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Otwarcie w p t a w y  jugosłowieoskEej w e  Lwowie
LWÓW, 5. 5. PAT. Dziś w wielkiej 

sali izby przemysłowo - handlowej w 
obecności konsulów państw obcych, de 
legatów sfer  przemysłowych i handlo­
wych oraz licznie zebYanej publiczno­
ści odbyto się uroczyste otwarcie wy­
stawy ' jugosłowiańskiej, urządzonej 
staraniem  oddziału lwowskiego polsko 
jugosłowiańskiej izby handlowej oraz 
jugosłowiańsko - polskiego komitetu 
gospodarczego w Bialogrodzie-

Na uroczystość przybył specjalni-: z 
Białogjudu senator Milan- Popowicz 
i sekretarz polsko - jugosłowiańskie 
go komitetu gospodarczego Nowakow­
ski. Po krótkiein przemówieniu p n  ze 
sa. izby przemysłowo - handlowej we 
Lwowie senatora Czarskiego, dłuższe 
przemówienie wygłosił konsul jugos-’o 
wiański we Lwowie dr. Wysoczań-ki. 
Po zobrazowaniu polsko - jugosłowuui 
śkich stosunków handlowych, konsul 
Wysoczański zaznaczył, że wystawa 
obejmuje działy gospodaiiczy. tu ry s ty ­
czny, robót ręcznych oraz jiaiiiiqtek i

Zaprzeczenia Sowietów
M OSKW A, o. 5. PA T . Prasa s o ­

wiecka zaprzecza pogłoskom, jak ie  u- 
kazaly się w prasie francuskiej, że 
rząd sowiecki w związku z rokowa­
niami o t ra k ta t  wzajemnej pomocy 
czynił wysiłki uzyskach, ml Francji  
pożyczki.

i  śmierć
ATENY . 5. .* PA T. Sad wojen, y 

poza 4-rna wyrokami śinierei skazał L- 
uczestników powstania na karę wie­
zienia od 2 i pól roku dc lat 20-1 u.—
Wśród skazanych znajduje się syn 
Yenizelosa. 10-eiu oskarżonych, a  mię 
bzy nimi K afandaris  i Sopulis zoslab 
uniewinnieni. Majątki skazanych zo­
stały s kon f isko w a no.

Sąd wojenny skazał na śmierć Ye- 
nizplosa, Platirasa, Kondurnsa i Dana 
katisa.

Stłumienie  rew o l ty  
ha  F i l ip inach

a. o — Powsfa.-, 
w okolicy Manili 

stłumione, por-ie- 
u-

fotografij. W yrażając  pragnienie, aby 
wystawa przyczyniła się do jeszcze 
większego zbliżenia gospodarczego 
między Polską a Jugosfawją, mówca 
zakończył okrzykiem na cześć p. P re ­
zydenta R. P. i Marszalka Piłsudskie­
go, popzem ork iestra  odegrała polski 
hymn narodowy. Następnie przemó­

wienia wygłosili: przedstawiciel poseł 
s tw a jugosłowiańskiego, baron Kro­
m er i pnezes- ligi polsko - jugosłowiań 
skiej, rektor Niemczycki.

Po  „odczytaniu referatów i po czę­
ści oficjalnej nastąpiło zwiedzano- .ek­
sponatów, mieszczących się w r;'!.ku 
-salach.

Wybory do rad miejskich we Francji
PARYŻ, 5. 5. PA T . Dziś w całej 

Fm ncii odbyło się glosowanie do ran 
miejskich. 11.5 milj- wyborców wy.hu; 
i-o ogółem 450 "radnych, pośród zffć: ą 
2 milj. kandydatów. IV samym Pary 
żu na 90 stanowisk radnych w ystaw o  
no 800 kandydatów. Według pierw­
szych informacyj w wielu okręgach 
żaden z kandydatów- nie zdołał jednak 
uzyskać niezbędnej większości tak. iż

zajdzie potrzeba przeprowadzenia w 
przyszłą niedzielę glosowania balotażu 
wego. Głosowanie dzisiejsze miało prze 
bieg spokojny. Nie sygnalizowano po­
ważniejszych incydentów. Jedynie  *v 
Paryżu  w dzielnicy M ontrmartre do­
szło do incydentu między policją a 
jedną z wybitnych sufrarzystek f ra n ­
cuskich Luisą Weis.

B E R L IN , 5- 5. PAT, W sobotą wie 
ozorem wybuchł w stoczni towarzystwa 
akcyjnego Wesse w Bremie olbrzy­
mi pożar. Pastwą płomieni parna je ­
dna z głównych hal warsztatowych >  
raz urządzenia kranowe. Przyczyna po 
żaru nie została ustalona. Stwierdź ■ -

no tylko, że ogień powstał w jedm m 
z przyległych zaliudowań- mieszczą­
cych magazyny łatwopalnego ma ter ja  
lu malarskiego. Z wielkim wysiłkiem 
straży pożarnej miejskiej i portów, j 
udało się pożar zlikwidować-

Tajemnicza tragedia w pociągu
PAliYŻ. 5. 5. W  pociągu pospiesz­

nym Paryż  — Wiedeń rozegrała się 
w ubiegły piątek w pobliżu stacji Zol! 
ani Sec niewyjaśniona narazić trngo- 
dja.

Podczas jazdy wypadła nagm 
z pociągu 3'3-Ietni.a Mm'ja Re:
tlier doznawszy tak  ciężkich obrażeń, 
że przewieziono ją  w stanie bardzo

ciężkim do szpitala, gdzie dotąd mc 
odzyskał a przytomność i.

Na podstawie przypuszczeń podróż 
nyeh, którzy jechali tym ' samym po­
ciągiem, popełnić ona miała samobój­
stwo.

Dyrekcja policji w Salzburgu zmo­
bilizowała cały swój aparat, w celu 
wyjaśnienia tej zaj*a ”

N a r a d y
włoskG-węgśerska-aiistrjackie

W E N E C JA , 5. 5. PA T . Podję te  
dziś narady włosko - węgiersko - au- 
strjaekie dotyczyły głównie spraw  
technicznych, które zostały sprecyzo­
wane W rozmowach telefonicznych z 
rządem wiedeńskim i budapeszteń­
skim. Zdaje się, że W ęgry, które wczo 
j-aj zajmowały w niektórych sprawach' 
stanowisko, nieprzejednane, sta ły  się 
bardziej ustępliwe. Obecność Węgier 
na konferencji rzymskiej zdaje się być 
zapewniona, lecz rezultaty obrad są 
jeszcze nieznane i zasadnicze t rudno­
ści nie zostały pokonane.

Riezwykła wizyta
k o m o r n i k a  na  w ese lu

W ARSZAW A,. 5.5. W W arsza­
wie po raz pierwszy przy ściganiu 
dłużnika komornik złożył., nocna w i ­
zytę na weselu.

Dłużnikiem był właściciel domu 
przy ul. Zamenhofa 39, Icek Gold- 
sztajn i jego żona, Mafia. Pożyczyli 
oni od obywatela Siedlec, Feliksa Mo- 
rawskiego, jeszcze przed o laty  4u.1)1)0 
zł., następnie zaś przepisali wszyMko 
fikcyjnie na swoich krewnych, a z 
mieszkania usunęli wszelkie ruchomo­
ści, pozostawiając tylko łóżko.

W ten sposób wierzyciel nie mógł 
ściągnąć swojej należności. Morawski 
czekał cierpliwie 5 lat, aż onegdaj do­
wiedział się, że Goldsztajn°wie w y d a ­
ją zamaż córkę. Otrzymawszy specjał 
ne zezwolenie od prezesa sądu, Mo­
rawski wraz z komornikiem i poliejan 
tern wkroczyli do mieszkania Gołd- 
sztajnów późną nocą, gdy odbywaif 
się huczne wesele.

Komornik dokonał osobistej rew - 
zji rodziców panny młodej, a nieza­
leżnie od tego dokonał zajęcia w sta ­
wionych na czas wesela mebli oraz In­
ter  i sukien.

KRWAWE ROZPRAWY WIZOWE W SOSNOWCU
N ó ż  utkwił  w b io d rze  p rzec iw n ika

NOWY JO R K , 
me komunistyczne 
można uważać za 
waż ezęsc przywódców Sakdałów 
Dekla, a drugą część aresztowano.

Policja zdołała rozproszyć powstań 
rów w Manili, Oalamba, Cabugyao. — 
Ogólna liczba zabitych wynosi (K> o- 
sób, ranionych zgóra 100.

Wczorajszej nocy rozegrały się w 
Sosnowcu dwie krwawe bójki, w wyni 
ku których dwie osoby w stanie
bardzo ciężkim przewieziono do szpi­

tala.
Jedna  z bójek miała miejsce na pla 

c-u przed
dworcem kolejowym w Sosnowca.

Około godziny 2 popółnoćy spotka­

li się n iejaki W ładysław Kaczmarek 
(Sosnowiec, Robotnicza ł) - i Antoni 
Grpchowski (Sosnowiec, Dęblińska 11)
- Między Kaczmarczykiem i Grochow 
skini wynikła niebawem sprzeczka kt j 
ra w krótkim czasie zamieniła się 

w zażartą bójkę.

W pewnym momencie Kaczmarek 
wyjął z kieszeni długi, składany nóż i

Wyniki l igowe
W dm'u wczorajszym odbyły się tył 

feo dwa spotkania ligowe, a mianowi­
cie:

W ISI.A — CKADOYL\ 4:0 (1.0) 
POGOŃ — LEG J A  1:0 

Mecz Pogoń - Leg ja w Warszawie 
został w drugiej połowic przerwany 
przy stanie ]:() dla łwowiaków-

Zawody zostały przerwane nask i- 
<ęk usunięcia z boiska przez sędziego 
ibrońcy I egji Martyny. Prawdopo 
dobnie mecz ten zostanie zweryfikowu 
ny, jako walkower dla Pogoni, 
w i d y iva n e i n i wynikami.

Straszny wypadek w hucie Mdowtce
w S o s n o w c u

ODŁAMEK ŻELAZA PRZEBIŁ ROBOTNIKOWI GARDŁO.

Onęgdaj, w czasie pracy w hucie 
Milowibe w Sosnowcu w oddziale młot 
kowni wydaazkł się tragic-znv w ypa­
dek.

Roh.ot u i ko w i .T ul ja nowi Rów męka: ■ 
mu. zamieśzkalc/mi Nv Bnsmweu.-pr/y 
ul. Kuźnica, w pewnej chwili od stem­
pla przy sztaney oderwał się kawałek 

ńj/ivv z całej siły wbi1 mu się

w gardło w okolicy krtani.
Nieszczęśliwy robotnik z jękiem o- 

sunął się na ziemię.
Towarzysze pracy pospieszyli llńw- 

nickiemu z pomocą i w krótkim ezaso  
przewieziono go do szpdala ubez| ic- 
czalni: .społecznej w Sosnowcu.

Stan ofiary tragicznego wypadku 
jest bardzo ciężki.

począł naoślep zadawać pchnięcia. Gro­
chowskiemu,

raniąc go ciężko.
W końcu Kaczmarek zadał s traszne 

pchnięcie i połowa złamanego noża u- 
tkwiła

w biodrze przeciwnika.
Na miejscu krwawej bójki zebiaU 

się nieliczni przechodnie i w k cele z1 
przybyła policja, która

aresztowała nożownika.
W stanie bardzo ciężkim przewie­

ziono Grochowskiego do szpitala m iej­
skiego na Pekinie.

Wczoraj rano w szpitalu wyjęto  
Grochowskiemu z biodra odłamek no­
ż a ,s ta n  j ego  jest  nadal ciężki.

W czasie drugiej bójki ranny  zo­
stał niejaki
Władysław Paliga, zamieszkały w So 

snow cu przy ul. Wodnej.
Paliga raniony został nożem w  

pierś i w stanie ciężkim przewieziono 
go również do szpitala miejskiego na 
Pekinie-

Życiu j e g o  nie Zagraża  j e d n a k  n >■ 

b ezp ieczeńs tw o



Śiepota w sk. tek wypadków przy pracy
9 0 0  ofiar rocznie w Polsce

Dr. M alanowski .profesor okulisty 
ki u n iw ersy te tu  warszaw skiego, po tu  
szył w czasopiśmie „M edycyna" s p ra ­
wę urazów  narządów wzroku wskutek 
w ypadków  p rzy  pracy . M roku lb.ib 
zdarzyło się na teren ie  Polski, sam ym  
ty lko ubezpieczonym od w ypadków 
przy  pracy, 895 ciężkich urazów oczu. 
Większość' tyciu w ypadków zakończy 
la się .ślepota lub znacznem upośledzę 
niom wzroku, sp raw a jes t  więc p o w a ­
li a ■

N ajw ięcej w ypadków  urazów n a­
rządu wzroku zaszło w górn ic tw ie  \Y 
1930 roku 215 górników s trac iło  wzrok 
całkowi ecie lub częściowo, część wy 
padków  zdarzyła się przy  p racy  na do 
le, w sku tek  odprysków  węgla i kam ie 
ni, część przy pracach ślusarskich  i ko 
wa Is kich na powierzchni.

Większości tych w ypadków  można 
było uniknąć, gdyby  górnicy, w czasie 
w ykonan ia  niebezpiecznych p rac , byli 
zaopatrzeni w odpowiednie okulary  
ochronne.

J e d n a k  — pisze prol*. .Wolanowski 
— szkła lub choćby siatki, chroniące o- 
ćzv, mogłyby jednocześnie , u trudn ić  
w idzenie i narazić  pracow nika na no­
we, n iem niej ciężkie w ypadki,  to też 
zagadnien ie  ochrony przed o d p ry sk a ­
mi w kopalni wiąże się ściśle z zaga­
dnieniom dobrego oświetlenia miejsc 
pracy, szczególnie niebezpiecznych dla. 
na rządu  wzroku.

D rug ie  miejsce w s ta ty s ty ce  ślepoty 
Zajmuje hu tn ic tw o i przem ysł metale 
wy. f r a z y  oczu były tu  dość ciężkie, 
gdyż 82 proc- z nich zakończyło się ś!c 
potą . Najczęściej zdarzały  się one 
p rzy  obróbce ręcznej, a  więc p rzy  ku ­
ciu. rąbaniu, p iłow aniu  lub  też przy 
obróbce m aszynow ej na ździernicach i 
tokarn iach . P rzyczyną urazów były 
odpryski,  p ad a jące  w nieosłonięte oko. 
Noszenie okularów  ochronnych oraz 
lepsze zabezpieczenie mogło było wy 
padkom  tym  zapobiec.

Z innych uszkodzeń 'wzroku na  u- 
w agę zasługują  dość często oparzenia 
oczu w apnem  av budownictwie. P r z y ­
czyną icli bywa n iedbalstw o i niepo 
rządek przy  obchodzeniu się z wap-

Po 3 matu w Zagłębiu
W  G rodźcu po nabożeństw ie pocLćil 

przeszedł u licam i Grodźcu przed p ły tę  N ie 
znanego  Żołnierza, gdzie po przem ów icie.! 
prof. N oeonia pochód został rozw iązany .

W ieczorem  o godz. 19 w k lu b ie  grodzice 
k iego tow. o d b y ła  się akadom .ia. A kadem ­
ię  zagai] przew odniczący w ó jt B ro n isław  
Im iolezyk, p rzem ów ienie na te m a t k o n ­
s ty tu c ji i je j liis to rji w yg łosił p. Ja n  P o ­
gorzelsk i, poczerń n a s tą p iła  część ko n cer­
tow a akadem ii.

* * *
Św ięto 3 m a ja  w B obrow nikach  było 

obchodzone uroczyście. Po nabożeństw ie 
pochód uda! się na ul. 11 lis topada , g d z ‘o 
okolicznościow e przem ów ienie w ygłosił 
nauczyciel p. W . B arto s , poczem o d b y ła  
się  d efilad a , k tó rą  odebra ł w ójt gm iny  
p. J . K am iń sk i w raz z przew odniczącym  
obchodu św ię ta  3 m a ja  p. W. Smolką.

W ieczorem  w dom u ludow ym  odby ta  
się  ak ad em ia .

*  *  *

Y\ d n iu  3 m a ja  w N iegow onicach. puw. 
ząw ierek iego  odby ło  się  uroczyste n a b o ­
żeństw o , poczem odbyła się  ak ad em ia . - -  
[Przem ów ienie w yg łosił m iejscow y nauczy  
g-iel p. T. R aje!.cl, a nas tępn ie  odby ły  się 
‘d ek lam acje  i śpiew y. W  czasie u roczysto ­
ści odbyła s:ę zb ió rka u liczna na P M ś.

«  *  *
R ocznica k o n sty tu c ji 3-cioma.jowej ob . 

chodzona była w O lkuszu uroczyście.
1 o nabożeństw ie w kościele p a ra f ia ! .

f  ' '!!' na rynku  przem aw iał prof. R vś —
D eh lad e .  p rzy  ul. M ick iew icza  p r z y j ą ł  s ta -
. * 1 'szc- j itski w Otoczeniu powi U
komendanta PW. i W F . kpt T ’
•wiaza i m.

W  uroczystościach  wzięli g rem ia ln ie  u- 
dzial uczestn icy  zjazdu  b. wychow anków  
g im nazjów  olkuskich .

W ieczorem  odegrano  sz tukę ..W e sJe  
n a  Kurpiach**.

m*m na budowach brak uśw iadom ie­
nia robotników. N ależy  to zwalczać, 
w edług  prol. Melanowskjięgo, za porno 
ca odpowiednich przepisów  i pouczeń. 
P rzy  p rzyrządzen iu  zap raw  m u ra r  
skicłi robotnicy powinni bezwzględnie 
chronić cćzv szczelnie okularam i.

Ślepota w sku tek  w y p ad k ó w  przy 
p racy  pozbaw ia ludzi zdolności do p ra  
cy i chicha, społeczeństwo zaś zmusza 
do u trzy m y w a n ia  nieszczęśliwych o 
f in r. W alka z tą  n iepo trzebną  ślepotą 
je s t  tedy nakazem  n ie ty łko  h u m a n i ta r  
m-m ałe i gospodarczym.

Święto patrona strażaków w Zagłębiu
W  dniu  wczorajszym  strażacy  w 

Zagłębiu obchodzili uroczyście dzień 
swego p a tro n a  św. F locjana.

W przeddzień uroczystości wieczo­
rem odbył się w Sosnowcu capstrzyk , 
w  czasie k tórego  s trażacy  z pocłmd- 
n i»m i przem aszerowali ulicami mia.s:n 

W czora j rano oddziały s trażack ie  
zebrały  się na placu fab ry k i  Dietla, 
gdzie raport  odebrał nuez, W in te r ,  a 
n as tęp n ie  odbyła się dekoracja  czte­
rech zasłużonych s trażaków.

W kościele p araf ia ln ym  w Śośnow

cu ks. B rodziński odpraw ił  hahożeń 
stw o i wygłosił podniosłe kazanie.

Po nabożeństw ie  odbyła się debila 
da oddziałów s trażack ich  p rzed  p ły tą  
N ieznanego Żołnierza, k tó rą  p rzy jm o ­
wali w ices ta ros tą  H ey n ar ,  w iceprezy­
den t A łm s taed t  w otoczeniu naezehii- 
ków s traży .

W Czeladzi w dniu  św. F lo riana 
nabożeństw o odpraw ił  ks Dudek.

N astępn ie  s trażacy  wraz z re k w i­
zytam i przedefilow ali  ulicami m iasta , 
poczem odbyły  się ćwiczenia.

Dalszy etap prac związku strzeleckiego
w Zagłębiu

W  zw iązku z rozpoczęć mm p rac  w -o 
k resie  le tn im  i zasilen iem  zespołów  ki ero 
w niczych w nowe jed n o stk i na o s ta tn ic h  
w alnych  ze b ran ia ch  i zjezdzie. w ładze no 
w iatow e ZS. za rząd z iły  odpraw ę prezesów  
i kom endan tów  oddziałów  m ęskich  i ż /ń - 
skiłdi, k tó ra  zg ro m ad ziła  około .150 przed  
s taw ic ie li z podległych jednostek  na te ro  
n ie  pow iatu  bbędzińsk iego , P o n ad to  w od­
p raw ie  w zięła u d z ia ł k o m e n d an tk a  podo- 
k ręg u  .śląskiego ZS. J a n in a  K w iecińska. 
O dpraw ę zag a ił p rezes pow iatu  J . K a c z ­
kow ski — p rezy d en t m ia s ta  Sosnow ca, 
k tó ry  sc h a rak te ry z o w a ł cel zw ołanej n.i 
p ra w y  .ro lę zw iązku  strze leck iego  w ży­
c iu  państw ow em  i spolecznem . W  d a l­
szym  c iąg u  prezes p o w ia tu  om ów ił ob. 
saern ie  znaczenie uch w alonej k o n sty tu c i!  
o raz  szeregu  w ydarzeń  i  k ie ru n k u  obec­
nego t-.ądti. N as ępnie rozpoczęły się ob ­
ra d y  w dw ucli g ru p a c h : 1 -sza oddzia ły  
żeńskie — 2-ga oddzia ły  męsk>t. V.T p o sz c /j 
gólnycli g ru p a c h  zosta ły  om ów ione o b ­
szern ie  ogólne w ytyczne p rac y  k o b ie t 
p rzez prezeskę E. P ie rzch a  Iową .sp raw y  
o rg an iz ac y jn e  p rac y  k o b ie t przez kom en 
d an tk ę  — E. G aPotów rię, sy tu a c ja  te re n u  
— przez p rezesk i oddziałów , w ytyczne 
w ychow ania  obyw ate lsk iego  — przez po 
w iatow ego r e fe re n ta  A. K w ia tk a  .o rg ac i 
zae ja  i dzia ła lność  o r lą t — przez pow iało 
wego re fe re n ta  J .  P lac k a , p rzysposob ien ie  
ro ln e  — przez pow iatow ego re fe re n ta  W . 
S k rzypea . P o  ca łk o w ity m  w yczerpan iu  
p ro g ra m u  o b rad  w g ru p ach , n as tąp iły  ob 
ra d y  w spólne. D otychczasow ą dzia ła lność  
: p ro g ra m  na n ajb liższą  przyszłość w za 
k resie  służby  sa n ita rn e j  p rzed staw ił i o 
k a rz  pow iatu  ZS. dr. B. B ran ick i, uw agi 
odnośnie sp raw  a d m in is tra c y jn y c h  — m- 
k re ta rz  p o w ia tu  — L. S zczygielsk i. W 
d łuższych refera tach - z zakresu  g o sp o ­

d a rk i finansow o  - m a te r ia ło w e j, w icep re ­
zesa po w ia tu  S t. A b ra tań sk ieg o , wyszko 
len ia , sp o r tu  i sp raw  ogólno - o rg a n iz a ­
c y jn y c h  — k o m en d an ta  pow iatu  Z. N ow a 
ry , zobrazow ane zostały  sp o strzeżen ia  z 
do tychczasow ej dzia ła lnośc i w poszczegól­
nych  je d n o stk a ch , zam ie rzen ia  p o w ia tu  
w zw iązku  z op raco w an em i p ro g ra m a m i 
p ra c  i za rządzen iam i w ładz zw ierzchnich , 
o raz  w ytyczne w k ie ru n k u  u sp ra w n ie n ia  
szeregu  działów  p ra c y  — p o sta w ien ia  
zw iązku s trze 'eek ieg o  n a  na jw y ższy m  po­
ziom ie o rg an iz ac y jn y m . Z w ażniejszych 
p rac  iv ok resie  le tn im  n a leży  w ym ien ić  
zo rgan izow an ie  p rzy sp o so b ien ia  ro lnego  
w oddziałach , o rg an izo w an ie  pó łko lon ij 
le tn ich  d la  n iezam ożnych dzieci, k o n cen ­
tra c je  oddziałów  m ęsk ich  i żeńsk ich , za",o  
dy o odznakę s trze leck a  .pańsw tow ą od zna 
kę spo rtow ą i lekko - aletyezne. m a rsz o ­
we. P o n ad to  będą p rzep ro w ad zan e  lu ­
s tra c je  w oddzia łach  i o dp raw y  r e f e r e n ­
tów  z zak resu  w yszkoleniow ego. gospo­
darczego i w ychow an ia  obyw ate lsk iego . 
W ok resie  le tn im  w y jedz ie  k ilk a se t s trze l 
eów do obozów p racy , o raz  n a  obozy i  k u r  
sy  w yszkoleńiow e o rg an izo w an e  przez 
w ładze w ojskow e i s trze leck ie . W  czasie, 
odp raw y  p rezesi w zg lędn ie kom endanci 
o trzy m ali d la  oddziałów  sprzęt- sportow y , 
b ib lio tek i, m a te r ia l  p rzy sp o so b ien ia  iv - 

nego  o raz części m undurow e. P rz ed  z a l jn  
ożenieni o d p raw y  k o m en d an t p o w ia tu  Z. 
N o w ara  w ręczy ł p rezesow i oddziału  Mae/, 
ki B. S zczepaniakow i i kom endan tow i cd 
d z ia łu  D eńcow i dyp lom y  p rzyznane  przez, 
naczelne w ładze ZS. z ra c ji  u d z ia łu  n a­
działu  w ogólnopolsk im  k o n k u rs ie  prr.c, 
ZS. w roku  1934. N a podstaw ie  oceny od ­
dz ia ł z a ją ł 1-sze m ie jsce w śr d oddz u- 
lów p o w ia tu  będzińsk iego  i 20 te m iejsce 
spośród 2079 oddziałów  ZS. w Polsce.

Dychy” strasią p. N, w Czeladzi
T A J E M N I C Z E  T R Z A S K I  O PÓ ŁN O C Y .

M ieszkańcy ulicy B ytom skie j  za­
n iepokojeni są ta jem ni czerni t rz a ­
skami, jak ie  co noc p o w ta rza ją  
się nad m ieszkaniem  pani N. w Cze­
ladzi. T rzask i  te słychać przeważim; 
o godz. 1 w nocy. Pani N bojąc się 
sama sypiać w m ieszkaniu, poprosiła 
na nocne czaty  gospodarza  i kilku sai ,a  u w n .e  . . .. . . . . .  za in te resow ała  się również policja-
siadów, k tó rzy  na odgłos uderzeń  prze Dotychczas nie znalazł się taki odważ
straszy li się. nie m ając  odwagi wyj-D nv, ażeby w  czasie trzasków  wyszedł

jnii-szkania. na gorę i zbadał ich przyczynę.
P'v'mżliwsi w tym  czasie s tali przed

Sprawa o zniesław ienie urzędników magistratu
m. Czeladzi

P rzed  sądom  grodzk im  w Czeladzi od­
była się rozp raw a o zn iesław ien ie  u rzę d ­
ników  m a g is tra tu  przez p. M. B u b la  z 
Czeladzi.

P . Bubel zarzuca ł u rzędn ikom  m aci- 
s tra to  nadużycie sw ej w ładzy w czasie 
urzędow ania i łapow nictw o. Z a rzu ty  po­
staw ione były  w liczny oh lisi ach w y sy ła ­

n ych  do k a n c e la r ii p rez y d en ta  Rzi lite j, 
m in is te r ju m  sp raw  w ew nętrznych , w o je ­
w ództw a i w ładz po licy jnych .

Na ro zp raw ie  sądow ej p. B ubel pad 
trzy m y w a b  s ta w ian e  zarzu ty .

W  w yn ik u  ro zp raw y  sąd  sk aza ł p. B u ­
b la na dw a m iesiące a re s z t-  i 50 zł. g rz y ­
wny.

Fonie.z. 
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W schód Słońca: 3.53 
Z achód  słońca- 7.13

WARSZAWA.
P on iedz ia łek , 6 m a ja . >-■

6.30 K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze. 0.36 Gim 
n as ty k a . 6.50 P ły ty . 7.15 D ziennik p o ra n ­
ny. 7.45 P ro g ra m  na dzień bieżący. 7.50 
W skazów ki p rak ty czn e . 8.W A udycja  d ia  
szkól. 8.20 A u d y c ja  d la  poborow ych. 11-57 
S y g n a ł czasu. 12.00 H e jn a ł z K ra k o w a . 
12.03 W iadom ości m eteorologiczne. 12.05 
K o n c e rt zespołow y. 12.45 J a k  sam ej uszyć 
suk ienkę. J2.55 D ziennik  po łudniow y. 15.05 
K o n c e rt solistów . 13.55 W iadom ości o cks 
po rcie  po lsk im . 15.35 P rz eg lą d  g ie łdow y.
15.45 K o n ce rt orle. P . R. 16.00 N iem iecki.
16.45 K w ad ran s  s ły n n y ch  a rty s tó w . 17.99 
Z agadk i m uzyczne. 17.15 O dpraw a dolega 
tiów Ligi D rogow ej. 17.45 O gó lnopo lska  re  
zerw a. 18.0(1 P rz e g lą d  film ow y. 18.10 D u e­
ty  cy tro w e ze Lwowa. 18.25 C hw ilka spo­
łeczna. 18.30 S k rz y n k a  ogólna. 18.4*1 Ży i" 
a r ty s ty c z n e  sto licy . 18.45 K o n ce rt re k la ­
m ow y. 19.(10 P ły ty . 19.-07 P ro g ra m  n a  dzień 
n a s tęp n y . 19.15 S k rz y n k a  ro ln ic za  19-25 
W iadom ości sportow e. 19.35 A udycja  zol 
n ie rsk a . 20.05 R ó że 'M ad o n n y . 20.45 Dzień 
n ik  w ieczorny. 20.55 J a k  p ra c u je m y  i i.y 
je m y  w Polsce. 21. K oncert. 22.00 R epor­
taż  z ju b l. 25-lecia p an o w an ia  k ró la  aog. 
Je rzeg o . 22-30 K o n cert m a le j o rk ie s try . 
23.00 W iadom ości m eteoro log iczne 23.05 
M uzvka taneczna.

KATOWICE.
P on iedz ia łek , (i-go unija-.

6.30 T ra n sm  z W arszaw y  7.45 P r-ig ram  
n a  dz. bież.. 7,50 W s k a z ó w k i. p rak tyczne- 
8.00—8.20 T r. z W arszaw y . ! i.57—13.55 
T ra n sm is ja  z W arszaw y , K ra k o w a  i Łwó 
w a. 13..55 G iełda  zbożi.tow ar. UDKU 14-45 
O rk ie s tra  E. L o ra n d  (p ły ty ). 15-46 W indo 
m ości bież. 15.45 T r. z W a rsz a w -. ■ li*.-’0
„O pow ieść ś lą sk a  o po w stań cu  61 roku'*. 
16.45 S eren a d y  i k o ły sa n k i (p ły ty ) 17.09 
T ra u sm . ze Lwowa. 17.15 R ezerw ;. 1800 - 
18.25 T ra n sm . z W a rsza w y  i Lwov-a. 18.25 
C hw ilka społjfezna. 18.30 „B yło  to w la-nm  
wczoraj*1 — odczyt. 19.45 K o n cer K. Sza 
f ra n k a  — fo rte p ia n . 19.07 P ro g ra u  na ■!/. 
uast. 19.15 ,.111-ci św ia tow y  k o n g res  ky  
nolog iezny  i T-sza św ia to w a  w y  la w a  
psów  rasow ych  we F ra n k fu rc ie  n k V ‘‘ — 
Ł. L am ia. 19.25 W iadom ości sp o rt, lo k a l- 
nc. 19.30—22.00 T ra n sm . z W ar-zaw . 22.15 
—23.05 T ra n sm . z W arszaw y .

domem n a  podw órzu  i na  ulicy. P o n ie ­
waż były  początkowo dom ysły, że ktoś 
złośliwy p rzed o s ta je  się na górę i t łu ­
cze n ad  mieszkaniem, pozas taw iano  
w szystk ie  podejrzane  wejścia deska­
mi, a n as tęp n ie  szczelnie zam urow ano 
W ed ług  oświadczeń pani N. całą sp ra  
w ą

Z Zagłębia
Z J A Z D  „ P D W S Z E E H N I A K A “

W  D Ą B R O W I E .
W  dniu  wczorajszym  odbył się w 

Dąbrowie w  sali ;,R esu rsy "  zjazd deje 
gatów młodz. szkół powsz- Za głębi bo 
Węglowego (Zagł- Dąbr. i Śląska) 
w spółpracujących z „Powszerlmia- 
kiem “.

W zjaździe wzięło udział kilkaset 
delegatek  i delegatów, oraz sporo o- 
sób ze s tarszego  społeczeństwa, rodzi­
ców i nauczycielstwa.

W śród  gości byli obecni: poseł t y ­
czyński z K it le ,  prezes 0'hołewieki. 
dyr. Ledwos, dvr.  W asilew ski, im p . 
S ka łka  z K atow ic , rep rezen tan t  - la ­
skiego k u ra to r ju m ,  dyr.  Mazur, de le­
g a t  m. Sosnowca i znakom ity  p isarz 
p. G ustaw  Morcinek, nauczyciel ze 
Skoczowa. (Do obszerniejszego omó­
wienia zjazdu powrócimy w dniu ; *- 
trzejszym.

Z P O S IE D Z E N IA  P R E Z Y D IU M  K O M I­
T E T U  P R O PA G A N D Y  PO ŻY CZK I IN­

W E S T Y C Y JN E J W  GRODŹCU.
W  loka lu  urzędu  g m in y  w Grodź, u o i- 

było się  posiedzenie p rezy d iu m  k o m ó r u 
p ro p a g a n d y  pożyczki in w es ty cy jn e j p r -y  
udzia le  p rzedstaw ic ie li w szystk ich  praw i o 
o rg an iz ac y j, s tow arzyszeń  i zw iązków za ­
w odow ych. P rzew odn iczy ł dyr. H ertz , se­
k re ta rz o w a ł p. J . P ogorzelsk i. Dla lep ­
szych w yników  p ro p ag a n d y  podzielono te* 
ren  G rodźca na o k ręg i; ok ręg  przem y sio . 
w y obejm u je  P . W olsk i — szef wydz. sprzo 
dąży tow . grodzJeckiego, okręg  w iejski o- 
b e jm u je  P. Im io lezyk  — w ó jt gm iny  G ro 
dzięe. Do su b sk ry b o w an ia  pożyczki in w e­
s ty c y jn e j w ezwano w szystk ie o rg an izac jo  
i obyw ate li posiadaczy  pożyczki n a ro d o ­
w ej o raz  do zam ożniejszych  m ieszkańców  
G rodźca w ysiano  im ienne  odezwy z ape­
lem  sp e łn ie n ia  państw ow o - tw órczego 
ozyuu. Z aznaczyć należy, żc do te j pory 
ju ż  su b sk ry b o w ali pożyczkę inw estycyj- 

■ na p raco w n icy  um ysłow i tow. „Solvay 
p racow n icy  um ysłow i gm iny , pracow nicy 
poczty  o raz ca ły  szereg  obyw atel stoję, 
eyeh na k ierow niczych  stanow iskach  w 
o rg an izac jach .



T E A !  II M t V. J S K ! 
w SOSNOWCU.

Dziś o gndz. S wiecz. te a t r  m iejski z. 
Sosno W-n g ra  w Maczkach w sali K. P. 
W . kom ed ię  m uzyczną w 4 ohr. pt.  „Księż 
n iczka  na  drabinie*1.

J u t r o  t e a . r m ie jsk i  s r a  w Olkuszu ko- 
U.edję m uzyczną i>t. „ J im  i J i l l “ .

/ B l - t ł K K A  NA F.  O. M. W  D Ą B R O Y d E
Na fundusz  obrony  m orsk ie j w D ą b ro ­

wie ze sprzedaży  znaczków za okres oc. i 
fcnarca do 1 m aja  br. zol rano  na kopal .

* niacli 345 zl„ w zakładach  przem ysłow yi li 
1 5 0 .8(1 zl„ w zak ładach  handlowych II zl., 
w szkołach średn ich  5t3.SU zl., w u rz ę d e m  

}  in s ty tu c iach  17.40 zł., w o rganizac jam i i 
s tow arzyszen iach  o.at) zl.. wśród poszezcgnł 
nypli osób 11.10 zl. Razem zebrano (132.00 zł.

Od początku akc ji  zbiórki (od 1.4. 3*. >'.) 
zebrano 3.6711.80 zt„ k tó rą  to sum ę sekc.a  
F .  O. M. wpłaciła  przed 1.5. 11135 r. na k o n ­
to 311.520 w W arszawie.

Niezależnie od powyższej sprzedaży 
znaczków s e k e j a p rzes ła ła  do 
cen tra li  F. O. M. ob ligację  pożyczki n a r o ­
dowej na sum ę 3H zł., o f ia row aną  przez 
związek podoficerów rezerwy w Dąbrowo.’.

U S IŁ O W A N IE  S A M O B Ó JS T W A  MŁO-
H E J  D Z IE W C Z Y N Y  W ZAGÓRZU
O negdaj,  w celu sam obójczym  n ap i ła  J 

sic esencji o c l i wo.i 18- le tnia  M a r ja u u a  
Ja ro sów na ,  zam ieszkała w Zagórzu przy 
ul. Mirnszewskich 81.

D csperalke w s ta n ic  ciężkim przew ie­
ziono do szp ita la  powiatowego w Będzutie

.Tak usta lono  powodem rozpaczliwego 
k roku  m łodej dziewczyny były  n iesnask i  
rodzinne.

W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Z ŻYCIA Z. P .  O. K. W  N IW C E .
Z PO K . w Niweo- liezy zgórą  50 człon ­

k iń  s ta rszych  i 24 dziew czynek od 15 do 
18 łat.  Z PO K . zo rgan izow ał d la n a jb ied ­
n iejszych 240 dziewczynek półkolonie le t ­
nie w 1934 r.. któro t rw a ły  od kw ietn ia  do 
czerwca. W  br. 15 świet-liczańek bezrobot­
nych  ma w yjechać n a  -obozy letnie.

Obecnie prow adzony będzie k u rs  g o to ­
w ania i gospodarstwu!. W okresie  k a r n a ­
wału. dla zdobycia funduszów dla ltajbied 
niejszych dzieci ZPO K . urządził  szen 
imprez. O s ta tn io  odbyła  się wieczoru ani. 
na k tó re j  , B e ry  i  - bojki śląskie*' wygłosił  
prof. L igoń  z K atowic.

 o-----
— Nowy zarząd s tow arzyszen ia  właści­

cieli r e s ta u ra c y j  pow. będzińskiego i ol­
kuskiego. Został w y b r a n y  nowy zarząd 
s tow arzyszenia  właścicieli r e s ta u ra c y j  na 
p o w ia ty  będziński i olkuski.  P rezes  Józef 
Suwalski,  w iceprezes Józef  Wójcik, skar-.i 
jiik Jó z e f  Cug ' f  /ski. s e k re ta rz  L udw ik  
Zbyszewski. Członkowie za rządu : Kom an 
K ry toszańsk i,  R y sza rd  Szczurek, Micn.ai 
Dudek, Ignacy S'zymonek, J a n  Mazurek. 
K om is ja  rew izyjjia :  *M. K opczyński.  W . 
S roka  i K. K ułak.

Nowy zarząd ape low ał do swoich ezLm 
ków, aby nabyw ali  pożyczkę inwrestycy.;_ 
ną  i postanow ił nabyć  dla s towarzyszeniu 
właścicieli r e s ta u ra c y j  pożyczkę na sumę 
sto złotych.

— Rozpoczęcie ćwiczeń d rużyn  ra tow ­
niczych P. f .  K. w Czeladzi nas tąp i  j u ­
t ro  na p lacu  remizy s trażack ie j  o godz. 
fi-e-j wieczorem.

— Nowy zarząd tow. domu ludowego 
h- Ząbkowicach ukons ty tuow a ł  się .n a s tę ­
pująco pp.: prezes Bolesław Gajek, wice­
prezes Wł. Bcreszko, sk a rb n ik  St. Skorek, 
sek re ta rz  M a rja n  S tradow sk i,  gospodarz 
bil.djotekarz i k ie row nik  sekcji scenicznej 
R yszard  AYauaćki, k ie row nik  sekcji spor 
towej Sitefan Kaczm arzyk, członkowi.1 ża 
rządu pi».: P au l in a  Mikola .językowa, J. 
Hofler ,  F ranciszek  Tob jańsk i,  W incen ty  
Hyc liter. Leonard S ikorski,  W acław  ( V o .  
S tan is ław  Skorek. Na zebran iu  tern oi u 
wiano między innemi spraw ę urządzenia 
uroczystości 25 J ę c ia  istn ienia tow. domu 
1 udowego.

„N ajlep ie j ukry jesz  swe pieniądze 
w K O M U N A L N E J  K A S IE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, k'ore.i 
obowiązkiem służbowym je s t  prze­
s trzegan ie  ta jem n icy  wkładów1'.

Rozwój w ychow ania  Fizycznego w o k r e ­
sie p ow ojennym  przeszedł szereg ewotu- 
cy.j. Zdobycze naukow e Łej dziedziny w y­
chow ania  s tanow iły  o tym, czy innym  jo .  
go k ie ru n k u ,  doświadczenia pow ojenne nie 
1 ozostaty bez odpowiedniego wpływu na 
uksz ta ł tow anie  się poglądow co do reu ,  
ja k ą  ta  dziedzina wyohow ania  odegrać 
w inna  w naszem życiu  państw owem. ( ha 
la k ie r  rozryw kow y  naszego życia spor to ­
wego ł jego znaczenie ja k o  równowazu - 
ka p rac y  um ysłowej,  u s tą p i ły  miejscu  
zorganizow anej akcji,  zm ierza jące j  sys te­
m atycznie  do przeszkolenia pod wzglę­
dem sportow ym  najszerszych w arstw  spo­
łe cz eń s tw a - i  otoczenia te j  p racy  op ieką 
zapew nia jącą  pewna konk re tne  wymik: po 
up ływ ie  określonego czasu. Nic też dziw­
nego, bowiem inw es tyc je  w dziedzinie \Y,
I . s ię g a ją  sum  znacznych, że śm ia ło  moż 
na  zaliczyć te pozycje do je d n y c h  z czo­
łowych w szeregu świadcz-ń ze stri ny 
pańs tw a  na r z t r z  społeczeństwa len  s tan  
rzeczy, ja k  i w y p ły w a ją ce  z n iego w nio­
ski s tw orzy ły ,  że się tak  wyrażę., ak s jo m a­
ty  w p racy  sportow ej,  da jąc  ta k  czynn-.- 
kom społecznym, ja k  i pańs tw ow ym  za sa ­
dy postępow ania  w p rac y  nad rozwojem 
w ychowania fizycznego w społeczeństwie. 
S am  fakt,  że k toś  gdzieś ćwiczy, że na 
ton cel idą takie albo inne su m y  — je s t  
bezwarunkow o n iew ys tarcza jący .

Najwyższe czynniki rządowe w y m a g a ­
ją  od nas  k o n k re tn y c h  d anych :  K to .  ćw i­
czy, w ielu i n a  jak i  wyćwiczony i sp iaw - 
ny  m a te r j a l  ludzki można liczyc- po u p ły ­
wie określonego czasu. T o  znaczy, że e t a ­
py, k tóro  przechodzi rozwój spo r tu  m u ­
szą p rzy jąć  w yraźne  k sz ta ł ty  cyfr ,  p o ­
dobnie j a k  siła  zbrojna. Zdrowy i dot rze 
wyćwiczony obyw ate l  to jes t  jednostka ,  
na  k tó rą  w razie po trzebv  pańs tw o  moż? 
liczyć.

P o w s ta je  p y ta n ie  wiele tak ich  je d n o ­
stek m a m y  w Rzeczypospolite j,  Na tu py­
ta n ie  w in n y  p rzedew szystk iem  dać odpo­
wiedź w szys tk ie  k lu b y  sportowe, o rgan  za 
cje i s tow arzyszania, k tó ry m  czy to po­
wierzono, czy też dobrowolnie podję ły  się 
te j odpowiedzialnej pracy.  A  odpowiedz 
ta  to nic pap ierow e spraw ozdan ia  i r e ­
cenzje, ty lko żywy w yraz  tężyzny  fizycz­
nej narodu , to o lbrzym ia f rekw encja  we 
wszelkich impreza L AY. F. o e h a ra k n  rzc 
b ilansu  p racy ,  czy też egzam inu  s p r a w ­
ności.

O tem  p am ię tać  pow inny  k luby  s p o r ­
towe i o rganizacja,  u p raw ia jąc e  sporty .  
T a k ty k a  bowiem obliczona wyłącznie na

dochody i to z m in im a ln y m  pożytkiem  
d la  rozwoju sp o r tu  wogóle nic da się dzi­
s ia j  zastosować na dłuższą metę. S p ra w ­
ność i ilość s ta r tu ją c y c h  na tych, czy 
in nych  zawodach s tanow ić  będzie o a k ­
tywności k lu b u  łub  o rganizac ji ,  w prze 
c iw nym  bowiem raz ie  niecelowym  się s 'a 
je  is tn ien ie  ta k ie j  o rgan izac ji  lub k lubu .

Obecność na zawodach sportow ych 
przedstawicie li  władz, pańs tw ow ych  i sa­
m orządow ych  to nie chęć obserw ow ania  
widowiska, to w idom y dowód za in tereso­
w an ia  tą  dziedziną wychow ania ,  to sp raw

dzenie got-ownści i spraw ności przedev, s /y  
stk iem  zrzeszonego społeczeństwa.

I  cóż widzim y n a  tak ich  zaw odach: — 
g a rs tk ę  lud/ć. T en  s tan  nad a ł  nie ni ozu 
być to lerow any; przedewszystkiem  k o m i­
te ty  W. F. i I* W. w yciągną z tego k o n ­
sekwencje. Rozwiązanie m ało  ak tyw nych  
klubów  wprowadzi pożądane otrzeźwienie 
i zmusi do zasadniczej rew izji  s tosunków  
w klubach, k tó rych  w yrazem  je s t  lu.vr- 
l lui iowość pracy, a  czasami zupełne i u o - 

l óbstwo.
.1 E R / Y  K O R W IN  - O L S Z E W S K I

Mecze piłkarskie w Zagłęłiiu
W czora j  o d b y ły  się dalsze spo tkam  a 

o m is trzos tw o  A i B k la sy  Zagłębia.
Mocze A -klasow e zakończyły  się p r%  

w i d a w auem  i w y 11 i k am  i.
Po' o s ta tn ich  spo tkan iach  tabe la  uu-

Na zwą k lubu

OKS.
U n ja
Z ag łę b ia n k a  
P o l ic y jn y  
S o ’v ay  
S a r m a c ja  
Zagłębi be 
P ło m ie ń  
B r  yni ca  
R uch

P rz e b ie g  spo tkań  był n as tęp u jący :

stawna się m iśdępu.ją

g ie r pkt. st. br.

12 21 56 2 >
12 2d 55-23
12 16 37 3^
12 44 23.:: 1
12 40 ■'4 2 7
12 42 20.2:4
12 9 26 H2

12 !) 30.-71
12 7
42 •a 48.48

W
R U C H  — S G LV A Y  3:3 (2:2)
Sosnowcu n a  boisku w lasuem  u-

skał Rucłi d ru g i  punkt m ii t rzow sk i  w 
v  ot kuni u z s ilnym  zespołem Solvay u 
B ra m k i  d la  gości zdobyli: S te lm ach , -Ta. 
nowiez i M aleherezyk oraz K em pa .  W ą ­
sik  z rzu tu  k a rnego  i  Szewczyk dla kole­
ja rzy .  Sędziował p. M orgała .  P rz  dn-.ee/ 
rezerw  5:0 dla Solvavu.

Z A G Ł Ę B IA N K A —P O L IC Y JN Y  2:1 (9:9) 
W  Będzinie. Z ag łęb ianka  pokonała  | ■') 

ładnej  grze „ g ra n a to w y ch '1 z Sosnowca. 
W  14 m inuc ie  Z ag łęb ianka  uzysku a
bram kę, k tó rą  sędzia uznał. P o licy jny ,  
n iezadowolony z decyzji a r b i t r a  zeszedł/, 
boiska i dopiero rezygnac ja  Z ag łęb ian iu  
ze zdobytej b ram ki spow odowała pow rót 
P olicy jnego

B ra m k i  d la  gospodarzy  uzyskali :

K w ia tkow sk i i  Lew ińsk i .  H onorow y  
p u n k t  dla P o l icy jnego  Gęborek n a  k ro .  
ko przed końcem meczu. Sędziował p. 
G rab ińsk i.  P rzcdm ecz rezerw  3:0 d la  Z.s 
g łębianki,  w alkower, gdyż P o l icy jny  nin 
s ta n ą ł  do zawodów.

S A R M A C JA  — K R Y N IC A  3:H (!;#>

Niespodziewana p o rażk a  K rynicy » a 
w ła m e m  boisku, św iadczy o s łabe j  fo-> 
mio d ru ży n y  czeladzki-.i A tak  Sariuac.il 
g ra l koncertowo. S trze lcem  trzech b r a ­
m ek był doskona ły  .Michalik.

K ry n ica  je d y n ie  w pierw szej p o ło w a  
była d rużyną  lepszą, a t a k  je j  je d n a k  nie 
w ykorzys ta ł  dużo dogodnych  sy tuacy ,-  
Sędziował p. Sozański b. dobrze. P rzed- 
mccz rezerw  8:2 dla F a rm ac j i .

CKS. — Z A G Ł Ę B IĘ  8:1 (3:ł»)
AY Dąbrowie CKS. bez większego iv y  

sitku pokonał Zagłębiu w s to sunku  <1:1. 
A tak  gości z łatwo-, ią daw ał sobie ra  c; 
ze s łabą  defosywą gospodarzy.  B ram k i 
dla zwycięzców zdobyli: G eisler i D y rd a  
po dwie. Socha i B re g u ła  po jodu  j. D o ­
n o r o w y  p u n k t  d la  Z agłęb ia  s trze  ił We:-, 
sio z rzu tu  karnego . Sędziował P- Flceti- 
reich bardzo dobrze. P rzcdm ecz rezerw : 
'2:1 d la  Z agłęb ia

O M IS T R ZO S T W O  15 K L A S Y .

S po tk an ia  w klasie B d a ły  n as tępu ją ;  o 
w y n ik i :

H A K R A C H  — C Y K LO N  2:1 (1:1)
O R L Ę T A  — CY N K O W N 1A  3:2 (2:1) 

D Ą B R O W A —K KS. GOLON-.KJ 2.0 Fi:ł).
S A T U R N  — G W IA Z D A  4:0 (l;u) 

A K S . — ZEW  1:0 (1:9)
C ZA R N I — Ś W IT  :i:l (5:41)

Wyścigi motocyklowe w Sosnowcu
Skandaliczny poziom z a w o d ó w  pod w zglądem  sp o r tow y m  i organizacyjnym

\Y dniu  wczorajszym ną lorze l u j :  
w Sosnowcu odby ły  się ogólnopolskie w y 
' - ig i  motocyklowe, do k tórych  s tanc je  T* 
zawodników. N ie p rzyby li :  zapow iadany  
G rm b a la  z K ra k o w a  i K iołpiński z Po 
znania .

W czasie wyścigów wycofali się za­
w odnicy Baron, B res lauer  i Langer, spo- 
wodu rzekom ych defektów maszyn.

5.000 zgórą widzów, k tó rzy  p rzybyli  na 
s tad io n  spotka ło  wielkie rozczarowanie . 
Poziom bowiem zawodów zarówno pod 
względem sportow ym , ja k  o rg an iz ac y j­
n y m  p rzedstaw ia ł  się skandaliczn ie  — 
W szystk ie  p raw ie  biegi rob iły  w rażen ie  
I. zw. biegów „robionych** Długie p rze r ­
wy pomiędzy poszezególnemi b iegami wy 
w oływ aly  gwizdy i k rzyki publiczności, 
k tó ra  to m arne  widowisko opłaciła  sio- 
n. mi b 'h ’tnmi. S ta r t e r  spe łnia ł swą funk­

ią  nieudolnie. Większość zawodników wy 
kazała brak  w ychow ania  sportowego, lek 
.-i-ważąc publiczność i o rgan iza to rów  za­
wodów.

W ynik i techniczne wyścigów przedst«

w ia ją  się nas tępu jąco :
B ieg A k lasy  11) okrążeń to ru  — 'kate­

g o r ią  do 259 cm. sześć, dla jun io rów  i 
sen jorów  (handicap).  Do biegu s tanęło  
pięciu zawodników. Zwyciężył Alfred Ga­
y e r  (Strzelec, Cieszyn.) na DKVY. w czasie 
4 min, 2) W eyl (Unja. P oznań) na Rinige.- 
w czasie 4:8,2, 3) J u n g  (KM. R ybnik i  na 
P uchli  w czasie 4:9,11.

B ieg A kl„ k a te g o r ja  do 359 cm. sze-c. 
dla jun iorów  i senjorów (handicap).

W  T przedbiegu (5 okrążeń toru): pierw 
sze m iejsce za ją ł  B res lau e r  (KMZD SDzo 
lec — Sosnowiec) na Yelocett.e w czasie 
2:20.2, 2) L a n g e r  (Legja - -  W arszaw a)  na  
Vetoed te w czasie 2:25,3. S) Weyl w cza­
sie 2:28,1.

W d ru g im  przftdbicgu zwyc-iężył A. 
Geyer w czasie 2:33, 2) E. Geyer w cza­
sie 2 35. 3) Górzyński (U nja  — Poznań) 
na R udgc  w czasie 2:35.2.

W f inale  biegu (8, okrążeń toru) s t a r ­
towali B res laue r ,  Weyl, G. Geyer, A. Go- 
y e r  i Górzyński. Po  zaciętej walce zw y­

ciężył B re s la u e r  w czasie 3:10. 2) \Ycy! 
3:13,8 i 3) A. G e y e r ' 3:22,3. E rw in  G eyer 
w ycofał  się z biegu spow odu defoktu  w, 
motorze.

Bieg ki. A. do 55!) c-m. szyitę. d la ju n io ­
rów i sen jorów  (handicap).

W  i p rzedb iegu  ((> okrążeń to ru):  pierw 
sza miejsce zajął K ry s ta  (BBKAL Pud- 
sko) nu Dug las D. T. w czasie 2:15.1 2) 
Bal belt  (BBKM. Bielsko) na  Bmlge w 
czasie 2:15,3, 3) Słota (M KZS. Cłiorzo1-'/) 
w ezasi j  2:31,5.

\Y d rug im  przedbiegu pierwsze m ie j ­
sce za ją ł  J u n g  (KM. R ybn ik )  na K o r o ­
nie w czasie 2:38, 2) Błażyczek (M łvZS — 
Mysłowice) na N ortonie w czasie 2:4"',-i. 
Z awodnik  Baron wycofał się z biegu spi* 
wodu d e lek tu  m aszyny.

V  finale tego biegu (8 okrążeń to ru )  
pu zaciętej watce zwyciężył K ry s ta  w 
czasie 3:12,1. 2) B a th e l t  w czasie i : t ' , -
i 3) S lo ta  w czasie 3:14,8.

Lieg o najlepszy cza'* dnia (1 okrążo 
nie to ru  ze s ta r tu  lotnego) w y g ra ł  B a  - 
bob w czasie 2fl sekund.
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DZIŃ!
Najweselsza komcdja sezonu

* urocza 8Y LV JA  SIDNEY i wladc/.jin CARY (iRANTEM

Nadprogram : Tygodnik Paramomiftt i P.<ta

saaawBMBftr a c n iSjgreasa '.iTj s aKBagnim

I

S w ęd zen ie  c iała o raz  w sze lk iego  
ro dza ju  w y rz u t?  sk ó rn e  u s u w a

KREM UUi-ftSE
z kogu&fem

jes t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u  doros łych , ja k  i u dzieci

R, M Spr. W cw n . iNr. 145 4

Kina Teatr

EDEN

CZOŁOWY FILM WYTWÓRNI „SO JU ZFILM ‘<
M ó w io n y  i ś p i e w a n y  w . ię /yku  r o s y j s k i m  p. t.

H“s Petersburskie

#

W rolach głównych: W IER A  TARASOWA, L. ORŁOWA. W. DO­
B R O N IU  WO W i Al. BORON IN. — Reżyser ja  R O S Z Ą  1. A. -

NADPROGRAM: Tygodnik FOX A.

«s>z» ajearotue G orttk ie  
Zioła" (z marką Ko.
;ut) są stoso* aue orzy 

chorobach żołądku. ki­
szek, obstrukcji t ka. 
mieni żółciowych.

.,»*>« ajcarskic Gor&hić Ziota" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem [irzycaysacsającyui, ułatwię- |  
jącyiu funkcje organów trawienia g 
i działającym przeciwko otyfaśri.

m m m m m m m m u s -

WŁADYSŁAWA Ko-.valik zftubiln 
wód osobisty, wydany przez gmino B -  
browniki powiat Będzin.
MORGA Antonina zgubiła dowód osobi­
sty kolejowy nr. 34872 .wydany przez dy­
rekcję Warszawską.

/GUBIONA dowód osobisty wydany 
przez m ag is tra t  miasta Będzina, własność. 
W artchajm a Chcinjt.
LECH MAKJA zgubiła pa ten t  lY-ej l<a- 
Irgorji  wydany w Dąbrowie.

K I N O

p # C [

W j k ,  jA

D i a mat kobiety
DZIŚ!

sprzedanej, która, prawo do miłości .okupiła 
zbrodnią

Biała niewolnica
(MANDALAY)

Wzruszające przeżycia rozbitków życiu rych.
W roi. gl. KAY FRANCIS. RICARDO CORTEZ, W ARNER

OLANI).
Wkrótce: „JESTEM  ZBIEGIEM W

Perta uzdrowisk śląskich 
Jastrzębie - Zdrój

rad  o aktywne kąpiele solankowe - -jodobromewe — sołankowo - borowinowe 
— solaukowić - kwasowęglowo — elektro i hydroterap ia  — inhalacje — 
pijalnia. :
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm ischias, artretyzm, choroby kobiece,

skrofulozę choroby serca miernego stopnia i t. d. 
Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe w okresie od 2 m aja  do 30 listopada.

wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z taksą k lim aty ­
czną, poradą i opieką lekarską, wszelkiemi zabiegami 
leczniczymi i kąpielami, zaordynowanemi przez lekarza 
zdrojowego, oddzie.uym pokojem w pensjonacie lub ho. 
te in  wedlng własnego wyboru, ze światłem, obsługą, bie­
lizną i pościelą, .oraz eąłodziemiem utrzymaniem. 

4-tyg'odniowa kuracja  ryczałtowa — .240.00 zł.
W .SEZONIE GŁÓWNYM 01) 16. VI. 1)0 15.VIII. — il-tygoduhum kuracja 
ryczałtowa 234.00 zł. — : Łtyghdniowa kuracja  ryczałtowa — 297.00 zł. — 
ŻĄDNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. Dworzec, poczta i telefon na 

miejsc-u. — Prospekty na żądanie.
Wszelkich śnformaeyj udziela D yrekcja  Zakładu Kąpielowego.

K R W A W A  w 
M A F J A

—  U nacze ln ik a  polic ji  -śledczej. W. 
gab inec ie .

—  O k tó re j?
—  O d z ies ią te j .
Jo d e ł  et. skłonjl.  się i oddalił.
— A  czy i na  m a s k a ra d z ie  ma p a ­

ni n a d z ie ję  znaleźć  jeg o  .ślad? — z a ­
p y ta ł  h r a b ia  Iw an .

—  P rz y s z ła m  tu  na  w szelki w y  pa 
dek , ale bez nadziei.

H r a b i a  Iw a n ,  k tó r y  się dal w idzieć  
n a  sali,  podąży ł  za w ic e h ra b ią  G uyem  
de  AiTóuillo. k tó ry  rozm aw ia ł  w łaśn ie  
na schodach  z k i lku  p rz y ja c ió łm i .

P ó jd ę  do O k ta w j i !  — rzeki dcii 
h ra b ia  półgłosem . —  Z jesz  z nam i ko-

—- Nie, d z is ia j  tu  n ie  z o s tan ę  —- 
odpo  w i i >d zi ał d ’ A r fe u i  11 e.

—  W ięc do ju t r a ?
—  Do ju t r a .

S'Y i h ra b ia  ud a ł  się do

—  A! je s te s  na reszc ie!—  zaw oła ła  
z m in ą  ra d o sn ą  m łoda kob ie ta ,  zol a- 
czy w szy  h rab iego . — T a k  spóźmleś. 
się, m ó j  d rog i  J u a n ie ,  czas mi się w y  
d a w a ł  t a k  d ług im .

—  W id o c z n ie  m u s isz  się nudz ie  ? —  
z a p y ta ł  h ra b ia .

-  N ie  m oże m i być wesoło, gdy  eie 
hic n iem a. A pyzy tem  nic lubię  tych  
h ucznych  zabaw-

-  Ozy p ra g n ie s z  do dom u p o w ró ­
cić?

—  Chcę, czego tv  chcesz. J e d ź m y .
Ok ta w j ą  w s ta ła ,  p o ż e g n a ła  się z

p rz y ja c ió łk ą ,  k tó r a  p rzy w io z ła  ze 
sobą, wzięła h ra b ie g o  pod  ram ię ,  w y ­
sz ła  z n im  z łoży i oboj.e sk ie ro w a li  się 
k u  schodom .

W pięć m in u t  M a u r y c y  w róc ił  do 
sw ych  w spó ln ików .

—  I cóż? — z a p y ta ł  go V e rd i  er.
— M ówiłem z Ok ta  w ją .
-— T d o w iedz ia łeś  się od n ie j  czegoś
—  B a rd z o  -niewiele,
—  O trz y m a łe m  d o k ła d n e  w ia d o m o ­

ści o rodz in ie  B resso lów  i sp o d z ie w a m  
się, że te ra z  ba rd zo  ła tw o  będę mógł 
ich odnaleźć.

—  W  ja k i  sposób?
—  P ozw ól,  żc n a  to n ie  odp o w iem  

zaraz . P ra w d o p o d o b n ie  n a p o tk a m  tu  
p an ią  B resso les ,  p o zn am  ją  po n ie k tć

dźw ięk ow e

K i N O
APOLLO

W SIELCU

Dziś w poniedziałek 0 m aja  2 filmy razem 
BILETY ZNIŻONE PO 21) GROSZY

2 najsłynniejsze f i lm y!  1 film lo dram af ludzi o żelaznej woli i 
stalowych nerwach pt,

„A. L. 14 Z atońęla“
Gigantyczne walki lodzi podwodnej z torpedowcami i samolotami

bombowiiłii.

11 -fii film p. t.

Oststosa Carowa
Pocz. o 6, ostalni o Bilety po 29 gr.

Z&fzjd Spółki  AK m m  Fabryki Lin i Oryfu dawniej  
A. BEIBSEL w Sosnowcu

zawiadamia pp. akt-.jonarjwszów, że dnia :ii m aja  1935 r„ o godz, 11-ej przedpolu- 
dniem, w siedzibie Spółki w Sosnowcu przj ul. Niv.cekiej Nr. 2, odbędzie sic

Zwyczaing Warne Zgromadzenie
z następującym  porządkiem dziennym:

.1) Wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu za rok tt/o-t, zatwierdzę m e bilansu i rachunku  s t ra ;  i 

zysków za tenże okres oraz udzie’cnie Zarządowi absoiatorjtiłn.
?.) Zmiana § 8, ust. 1, s ta tu tu  w ten posól;, iż  zdanie pierwsze brzmiące: „Rnda 

Nadzorcza składa się z pięciu do siedmiu członków" ma brzmieć: „Rada N adon- 
cza składa się z p rzynajm niej 3-eiu cz!euk'ów,‘ oraz zmiana § 10, ust. 1, w ten spo 
sob, że zdanie pierwsze, brzmiące: „Zarząd składa się z 2-eh osób" ma brzmieć: . Za 
rząd składa się z jednej lub więcej c-só1' 1.

4) W ybór Członków Zarządu.
5) W ybór Członków Rady, Nadzorczej.
6) Wolne wnioski.
P.P. akejv> nar jusze pragnący .uczestniczyć av Zgromadzeniu, obowiązani są p 

najm nie j  na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć w biurze Zarządu posin- 
dane akcje lub kwity  depozytowe.

ry eh  szczegó łach  k o s t ju n iu  i z aw rę  z 
n ią  z n a jo m o ś ć . .

—  Ty ta  etę p r z e d s ta w i?
—  N ik t .  Z d a je  się. ż.e z tą  p a n ią  

zn a jo m o ść  ła tw a .  P r z y  tern m a s k a r a d a  
m a  s w o je  p rz y w ile je .  ,

—  C zy  nie. d la te g o  zm ien i łe ś  k o s t j iu a  
ażeby  ro zm aw iać  z p a n ią  B r e s s o le s ?

—  Nie.
—  W ię c  d laczego?
'—  D la te g o ,  ażeby  zm ylić  kobie tę  w 

cza rn em  d o m in ie  z cz e rw o n ą  w s ’ogą 
i w m asce  z cze rw o n ą  k o ro n k ą ,  j a  je j  
n ie  zn am , a  o n a  m n ie  zna.

— C z a rn e  d o m in o  w m asce  z c z e r ­
w ona  k o ro n k ą  -  p o w tó rzy ł  L a r t ig u e s
— T o  m usi być ta  kob ie ta ,  k tó ra  mis 
śc iga  błyszczącemu cezyma...

— P e w n y  je s te ś ,  że cię poznał;:?  — 
s p y ta ł  L a r t ig u e s .

:— J a k  n a jz u p e łn ie j .  P o w ip d z ia ła  
m o je  imię, a' wcale, mi n ie p rz y je m n ie ,  
że k to ś  m n ie  szp ieg u je .

—  P o jm u ję  to  tern b a rd z ie j ,  że, n ie  
zn a jo m a  ow a  w y d a je  mi się p o d e j r z a ­
ną! P a t r z y  ona na nas  ja k o ś  b a rd z o  
dziwilie .

-  Z a p e w n e  w id z ia ła  w as  ze m n ą  i 
to obudziło  je j  c iekaw ość. C h c ia łb y m  
z n ią  pom ów ić, —  w y p y ta ć .

R oześm ia ł się Y e rd ie r .
— B ie rze sz  to  na s ieb ie?  — z a p y ta ł  

L a r t ig u e s . .
—  T ow szem  —- o d p a r ł  te n ż e  — 

c łię tn ie  po ro n iąn su ję .
—  B a rd z o  d o b rze  — rz e k ł  M a u r y ­

cy  —  lecz bądźże  z ręczn y m . Zm ień  
sw e w s tą ż k i  ró żnoko lo row e  i s t a r a j  
się. dow iedzieć ,  co t o  j e s t  za  d o m i n i .

J a  zaś opuszczę  w as  i rozpocznę  s w o ­
je  p o sz u k iw a n ia .

—  O dzie  i k ied y  m a m y  się zejść?
—  J u t r o  p rz y  u licy  S u re sn e s ,  bo n ie

w iem . czy będę .m ó g ł ' s i ę  z w am i w i ­
dzieć jeszcze  te j  nocy.

— Więc* do ju t r a .
M a u r y c y  zn ik ł  w tłum ie .  L a r t i g u e s  

i Y e rd ie r  p rz y p ię l i  do ra m io n  z a n r a s t  
ró żn o k o lo ro w y ch  w s tą ż e k ,  je d n o k o lo ­
row e, w k tó re  się. p o p rz e d n io  z a o p a ­
trzy l i  roz tropn ie-  P o tem  L artigue .-  za 
czai s zu k ać  ta je m n ic z e g o  do m in a .

—  J e ś l i  się s p o tk a m  z tą  k o b ie tą ,  
p ó jd ę  z a ra z  do dom u, bo mi się  spać 
chce o g ro m n ie  - -  rzekł Y e rd ie r ,  ro z ­
s t a j ą c  się L a n t ig u e se m .

—  D obrze , zo b aczy m y  się j u t r o  na 
u l icy  S u re sn e s .

M a u r y c y  w róc ił  do s w e j  loży, s k ą d  
m ógł się ro z g lą d a ć  na w s z y s tk ie  s t ro ­
n y ,  s z u k a ją c  d o m in a  n ieb ie sk ieg o  z 
żółtemu w s tą ż k a m i  i w  b ia łe j  m a s  e z 
n ie b ie sk ą  ko ronką .

N a g le  w y k r z y k n ą ł  ra d o śn ie .  P c  
d r u g ie j  s t ro n ie  sali. w k o ry ta r z u ,  p "  
w a d z ą c y m  do a m f i t e a t r u ,  z a u w a ż y ł  
k o s t ju m ,  o p isa n y  p rzez  Oktaw.ję. jko- 
s t j u m  tak  c h a r a k te r y s ty c z n y ,  ż.e s ię  
n iep o d o b n a  by ło  om ylić .

C zem ppędze j  w y b ieg ł  z łoży, p rz e ­
c isn ą ł  się p rz e z  t łu m  i p r z y s tą p i ł  do  
'W a le n ty n y  B resso le s  — o ną  to  rzeczy  
w ic ie  była w n ie luesk iem  d o m in ie  — 
S ta ła  w ś ro d k u  g ro m a d k i  m łodych  lu- 
jcfeii t ro c h ę  ju ż  p o d c h m ie lo n y c h ,  }■: 1 
rzv  t r a k to w a l i  ją  nieco za -w obodm e.

<\ d. a.
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